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P d  g r o z ą  n o w e j  p o ż o g i  w o j e n n e j ,
W  związku z rezultatem osta- 

hiich wyborów- do Sejmu pruskiego 
i ip in ja  publiczna zaczyna zwracać  
Coraz baczniejszą uw agę na Niem
cy , jako na ukryte ognisko nowej 
pożogi europejskiej. Pomalowane na 
•«erwoiio Niemcy zaczynają się czuć 
•oraz niewygodniej w  swej kłama
nej masce i  dlatego zaczynają co
raz wyraźniej ukazywać swoje praw
dziwe junkiersko-hohenzolernowskie 
reakcyjno oblicze. Przy takich na
strojach znacznej części obywateli 
Prus nie należy się zbytnio dziwić, 
i e  N i e m c y  myślą naserjo o restau
racji cesarstw a z Wilhelmem II. żo 
marża o odwetowej w alce z Fran
cją i Polską i że s ię  do tej walki 
W skrytości przygotowują

Opinja i  prasa f r a n c u s k a  z nie
pokojem stwierdza, iż to co się w  
Niemczech dzieje, nic dobrego nie 
rokuje Europio i jest jakby przy
grywką do p o n o w n e g o  wybuchu 
wojny. Znany publicysta f r a n c u s k i  
Bonuefon, bawiący obecnie w Niem- 
**och, pisze z Moguncji na temat 
rozbrojenia Niemiec w iele cieka
wych uwag.

„C 'Y lNiemcy wyrabiają obecnie 
Armaty* Komisja mię 'zysojusznicza 
nic i» tem nie wie, choćczyni w szy
stko, aby móc coś o tem wiedzieć. 
Inżynierowie pracują nad nowemi 
'Wynalazkami wojennymi. W labora
toriach czynione są doświadczenia. 
Ile Niemcy posiaiają obecnie armat? 
Jest niepodobieństwem dzig 0 tem 
«oś konkretnego wiedzieć. Wiado- 
1140 tylko, że budżet ministerstwa 
•ostał p- dniesiony w r. 1919 do 18 
miljardów marek, a 12— 13 ifaljar- 
oow zostały poświęcone na opłatę 
nov\ ych wyrobów wojennych. My 
(francuz;) zniszczyliśmy pewną licz
bę nowych armat. ife ich jednak 
2ostało nietkniętych? j e3t to taje
m nicą“.

Jeden z w yższych oficerów  
francuskich, należący do Komisji, 
przeznaczonej do czuwania nad w y
konaniem' w  myśl traktatu wersal
skiego rozbrojenia Niemiec, nie mo
gąc ułużej ukrywać sw ych obaw, 
oto co pisze w  „Matin“: „Wielka 
część aparatów lotniczych i moto
rów została zniszczona (około 30 000 
do 35,000), lecz nic , absolutnie s ię  
aie słyszało o niszczeniu materjału

stałego. Nie uległ zniszczeniu ani 
jeden z tysięcy  Istniejących w Niem
czech aerodromów. Ostatnio oddany 
został Francji jeden „Zeppelin“ war
tości 15 -miljonów. Nie naruszono 
jednak urządzeń garażowych i insta
lacyjnych, których wartość docho
dzi conajmniej 30 miljonów. Nieste
ty te garaże i  urządzenia wszelkie 
pozostałe na miejscu w  Niemczech  
w iększe mają znaczenie niż same, 
aparaty*.

Gdy Niemcy będą się  uważali 
gotowym i do walki, wystarczy im 
trzech tygodni do zbudowania sobie 
floty po wietrznej potężniejszej od tej, 
którą posiadali w  r. 1918. N ie mie
liby oni możności tego uczynić, gdy
by się  udało zniszczyć nietylko sa
me aparaty, ale i  w szelkie urządze
nia na lo tn isk a ch .

W reszcie w  dzienniku paryskim  
„Temps“ kapitan Roboul w  swem  
studjum o Niemczech współczesnych, 
które badał on przez kilka m iesięcy, 
tak pisze: Mimo wszelkich w ysiłków  
komisji kontrolujących, arrnja nie
m iecka pokryjomu nie przestaje się  
mobilizować. Chociaż bowiem wszel
kie urzędy mobilizacyjne zostały u- 
rzędowo zniesione, a papiery woj
skowe zostały zniszczone, nio mniej 
przeto samo organizowanie się  mi
litarne Niemiec trwa nadal.

Obecnie istnieją w  dalszym cią
gu formaeje wojskowe tak zwane  
„Zoitfreiw illigen“, „Einwohnerwehr“ 
(gwardja obywatelska). Głośna osta- 
tniemi czasy bojówka niemiecka 
„Orgesch" reorganizuje potajemnie 
biura zaciągowe. Niebezpieczeństwo 
niem ieckie jest w ięc  oczyw iste.

Aby zniweczyć widmo nowej 
wojny, zagrażającej Europie ze stro
ny Niem iec, należałoby zło zdusić 
w zarodku, zgnieść ducha militaryz- 
mu pruskiego, odradzającego się z 
jnyślą o odwecie. .Środki, które na
leżałoby tu zastosować, przewiduje 
artykuł 177 traktatu wersalskiego, 
który głosi: że zakłady naukowe, 
uniwersytety, towarzystwa byłych 
wojskowych, stowarzyszenia strze
leckie, sportowe lub turystyczne i 
wogóle wszelkiego rodzaju stow a
rzyszenia, bez względu na wiek  
sw ych członkow, nie powinny zaj
mować się żadnemi sprawam i woj- 
skowemi.

W szczogólności zabronione im 
będzie uczyć lub ćw iczyć sw ych  
członków, lub pozwalać im uczyć 
lub ćw iczyć się w  sztuce lub posłu
giw aniu się bronią wojenną.

Towarzystwa te, stowarzysze
nia, zakłady naukowe i uniw ersyte
ty nie powinny mieć żadnej łączno
ści ani z ministerjum wojny, ani z 
żadną inną władzą wojskową.

Artykuł ten nie był nigdy prze
strzegany przez Niemców. W inte
resie zarówno naszym jak Erancji, 
a w reszcie w  interesie całej Euro
py, spragnionej pokoju— należy zmu
sić niem ieckich m ilitarystów do su
miennego wykonania w szystkich zo
bowiązań w ynikających z traktatu 
w ersalskiego. Dopóki się te^o nie 
uczyni, to nigdy nie będziemy bez
pieczni na zachodniej swej granicy, 
a z nami będzie w  niebezpieczeń
stw ie cala Europa, C ie s z .- . . .  ^ . —  t- r  —

------a— .

B u l  ' U r j  i  i  F r a n c j i .

J e d e n  z  w i e l k i c h  d z i e n n i k ó w  m a r s y l s H o h  
o r a i e s z c z a  w y w i a d  z  p r e m j e r e r a  S t a m b u l i j s k i m .  
P r e m j e r  b u ł g a r s k i ,  w s p o m i n a j ą o  a w ą  p o d r ó ż  d o  
P a r y ż a ,  z a z n a c z y ł ,  ż o  a t o s u n k !  p o l i t y c z n o  b u ł -
f a r s k o - f r a n c u s k i e  s ą  n a  n a j l e p s z e j  d r o d z e .  

ra .i f t !j < j  u j ę ł a  d o b r ą  w o l ą  B u l g a r j a  w  w y p e ł 
n i a n i u  p o s t a n o w i e ń  t r a k t a t u ,  p r z y r z o k ł a  s w o j o  
p o p a r c i e .  W  z a m i a n  z a  t o  S t a  n h u l i j s k l  w y d a l
r o z p o r z ą d z e n l o  u i s z c z e n i a  n a j r y c h l e j s z e g o  z a 
l e g ł y c h  r a c h u n k ó w  p r z e d w o j e n n y c h  i  o t w o r z y ł  
s z o r o k o  g r a n i c e  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u  f r a n 
c u s k i e g o .  „ N a  p r z y s z ł o ś ć  n i o  b ę d z i e m y  b r a l i  
p o d  r o z w a g ą  ż a d n o j  I n n e j  p o l i t y k i ,  j a k  t y l k o  
o p a r t ą  n a  n ą j ś c l ś l o j s z o m  w a p ó ł p r a c o w n i c f w l e  a  
F r a n c j ą .  N a s z e  o d r o d z e n l o  s p o c z y w a  w  j e j  r ę 
k a c h ,  s t a j e m y  p o d  j e j  e g i d ą .  P o k ł a d a m y  w e  
F r a n c j i  n a d z i e j ę  w  s p r a w i e  T r a c j i ,  k t ó r a  j e s t '  
n a s z a  1 z w ł a s z c z a  w  s p r a w i e  ż y w o t n e j  i  z a s a d 
n i c z e j  d o s t ę p u  d o  m o r z a  p r z e z  D o d e a g a c z i  M a *  
r l c ę ,  n a s z e  n a t u r a l n e  1 w o l n o  o k n o  n a  m o r z e  
E g e j s k i e .  \ V  z a m i a n  z a  t o  B u l g a r j a  o d d a j e  n a  
n s ł u g i  F r a n c j i  w s z y s t k i e  s w o  a l t y  d l a  « t r z y m a 
n i a  p o k o j u  n a  B a ł k a n a c h  i  c z y  c h o d z i  o  b o l 
s z e w i k ó w ,  c z y  o  N i n m c ó w  d l a  z a g r o d z e n i a  d r o 
g i  w s z y s t k i m  t y m ,  k t ó r z y  p o d s t ę p o m  l u b  s i ł ą  
c h c i e l i b y  z a g r o z i ć  p o k o j o w i  E u r o p y ' ,  P r e m j e r  
S t a m b u l i j s k l  n i e  l ę k a  s i ę  p r o p a g a n d y  b o l s z e 
w i c k i e j  w  B u ł g a r j L  J o s t  o n a '  k r a j o m  w i e ś n i a 
c z y m ,  a  o  l u d ,  j a k  o  s k a l ę  r o z b i j e  s i ę  k a ż d a  
f a l a  b o l s z o w i z m u .  F r a n c j a  z a w i e r a j ą c  p r z y m i e -  
r z o  z  P o l s k ą  1 p a t r o n u j ą c  s o j u s z o w i  P o l s k i  z  
R u m u n j ą ,  z w r ó c i  z a p e w n e  u w a g ę  1 n a  B u ł g a r j ę .  
D y p l o m a c j a  p o l s k a  n i e  p o w i n n a  z a t o m  z a n i e d 
b a ć  s t o s u n k ó w  z  S o f  j ą ,  w a ż n y c h  z a r ó w n o  p o d  
w z ę l ę d e m  e k o n o m i c z n y m ,  j a k  p o l i t y o z n y m .  
P a ń s t w a  b a ł t y c k i e ,  W a r s z a w a ,  B u k a r e s z t ,  s o f j a ,  
o t o  z a w i ą z e k  s i l n o j  E u r o p y  ś r o d k o w e j ,  z b u d o 
w a n e j  n a  s z e r o k i c h  p o d s t a w a c h ,  d o  k t ó r e j  i  
i n n e  p a ń s t w a  z  c z a s o m  p r z y s t ą p l ć b y  m o g ł y ,  a  
k t ó r a  z d o l u a b y  s i ę  b y ł a  p r z e c i w s t a w i ć  i n t r y g o m  
n i e m i e c k i m  i  r o s y j s k i m ,  o p a r t a  o  m o c a r s t w a  
z a c h o d n i e .

Zbliżenie czesko-wloskie.
Podróż Benesza do Rzymu miała 

tworzyć nieiako pendant do podróży Na
czelnika Piłsudskiego do Paryża. Czesi 
niechętnem okiem patrzyli na wzrost zna- 
c enia Pols i, Włochy na rozszerzenie się 
sfery w p ł y w ó w  francusk ch. Już od p erw- 
szych chwil „Mała Ententa“ stawała nie
jako w poprzek interesom francuskim, ra- 
równo pr^ez swą neutralność wobec bol
szewików, jak pr ez swą politykę wobec 
Węgier. Gdy w Paryżu ogłoszono wspól
ność interesów Polski i Franci!, w Rzymie 
radzono nad zbliżeniem Włoch i Czecho
słowacji. Aliino. żo Benesz podi.reślał

ekonomiczne cele swej podróży, i nawią
zanie stosunków handlowych z Włochami, 
jednak zarówno prasa czeska, jak i wło
ska zdaje sobie doskonale sprawę z jej 
znaczenia politycznego.

Czesi, czu ąc się niero usunięci w 
cień przez Polskę, starają się zyskać znacz
nie przez oparcie o Wiochy. Zapowie
dziana podróż Passicza do Rzymu w ceju 
omówień a bliższego kwestji wypływa ą* 
cych z tra tatu w Rapallo, świa czy, >e 
Wiochy zdecydowane są pociągnąć za so
bą i Jugosławjj.

Walka z paskarzami.
Idąc konsekwentnie po drodze, na ^  

którą rząd wstąpił, vr walce z lichwą, 
spekulacją i wyzyskiem , onegdai do ko
nano w Warszawie znów całego szef ;n 
rewizji i aresztowali.

Akcja przeciwko paskarzom w yw o
łała w tych sferach wielki popłoch,.ńrzy- 

■j czem liczni przedstawiciele te g o ,.niobu“ 
zdołali się ju* ulotnić z Warszawy.

W uzupełnieniu wczorajszego arty
kułu, przytaczamy nazwiska paskarzy, 
aresztowanych w niedzielę. Jak widać 
nie brak w tym gronie nazwisk dobrz« 
znanych w Warszawie: Kulik Izaak, 
Świeca Adolf, Szafran Moszek. Ajerman 
Szaja, Boreriszlejn M„ Pakulski Adam, 
Efros Fulma, Ewler Mesing, Roland Ga
bryel, Kiberłein Symcha, Molnik Płnkus, 
Motel Neuman, Rydzewski Bronisław, 
Domański Czesław, Bodytko Aleksander 
Spiess Ludwik, Bogucki W ładysław, Hi
szpański Stanisław. \

Dalsze aresztowania w toku.
Wczoraj opieczętowano wielkio ilo**- 

ści rozmaitych towarów, nagrom adzo
nych w składach:

1) Banku Handlowego W arszaw
skiego, przy ul. Ceglanej 3, 2) Kanto
ru przewozowego Urysza Freym ana  
Prosta 40 i 3) Wschodniego Tow. Tran
sportowego na rządze.

Nadto prokuratura zajęła się  rów
nież sprawą zafałszowywania produktów 
spożywczych i aresztowała kilku hurto
wników maślarzy, przerabiających do
bre masło na gatunki nąjpośledniejsze.

Paskarz warszawski Ludwik Spiess 
pierwotnie z powodu choroby intorno- 
vyany w mieszkaniu, przewieziony został, 
wczoraj do szpitala więziennego.

#
Pytam y się kiedy władze adm ini

stracyjne łódzkie zabiorą się na ostro do. 
tępienia paskarzy — choćby ty!ko na 
wzór Warszawy.

Dość już krwi i lez pracowniczych. 
Domagamy się jaknajsurowszej kary na 
hjeny paskarskie. Łapać ich, więzić i 
karać!! Jan W.

Ładna gospodarka.
S ta n  fin a n s o w y  n a s ze g o  peńslw®  

zm u s za  R z ą d  d o  za s to s o w a n ia  ja k  naj
p o rzą d n ie js ze j i m o żliw ie  oszczę d ne #  
g o s p o d a rk i. Z a p o m in a ;^  o  te m  — n ie 
s te ty  — n ie k tó r z y  u r z ę d n ic y , s za fu ją c  
r o z r z u t n ie  g ro s ze m  p u b lic zn y m . Oto  p . 
In s p e k to r d ro g o w y  - I I  o d d zia łu  stacji 
Ł ó d ź  F a b r y c z n a  p . D .  k a za ł d o  sw o je g o  
b iu ra  z r o b ić  k ilk an a śc ie  b .u r e k  w  s ty lu  
a n g ie ls k im , k tó ry c h  k o s z t w y n o s i su m ę  
o r.o lo  p ó ł m iljo n a  m a re k .
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odbędzie się

^Ogólne Roczne Zebranie
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Początek zebrania o godz. 3-ej po południu; o liczne 
i punktualne przybycie prosi

ZARZĄD.

U W A G A :  J e ż e l i  w  o z n a c z o n y m  w y i e j  t e r m i n i e  n i e  z b i o r z e  si<j  d o s t a -  
,  t e c z n a  l l o ś ó  c z ł o n k ó w  z e b r a n i e  o d b ę d z i o  o i ę  w  d r u g i m  t o r -  

m i n i e  t e g o ż  d n i a  o  g o d z .  4 - e j  i  b ę d z i e  p r a w o m o c n o  b e z  
w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  o b e c n y c h .  . (

4 W e j ś c i e  n a  z o b r a n i e  z a  o k a a u i a i m  k o l ą ż e c z k l  c z ł o n -
q k o w s k i e j .

Nadmienić należy, te  pr y robocie
to ietfo jednego biurka zatrudnionych 
było dwóch stolarzy przez trzy miesiąc«. 
Ja); no dzisiejsze krytyczne czasy, to 
znwiclkio szastanie groszem publicznym. 
Obojętnie patrzeć na to nie wolno. 
I owinno siq piętnować takie postąp'-;;. 
Podobna gospodarka zruinuja kraj zu* 
pełnie- Nie dziw, że boleje przy takiej 
gospodarce dają deficyt.

Figle „Rozwoju“.
Miejscowy brukowiec .Rozwój*,klóry 

Już od dłuższego esasu coszukuie bezsku
tecznie sekretarza redakcji i ktdry wskutek 
tfgo z braku arty>ułjw oryginalnych (re- 
da ¡.tor. i właściciel choruje jaż na stward
nienie mózgu) zapełnia swe szpalty wy
cinkami z ga zet krakowskich, a ««łaszczą 
poznańskich endeckich piśtnideł.

W P-azncńskiem 2aś i na Pomorzu 
zblokowana .ciemnota i reakcja pod wsze - 
k c i.ł postaciami (kler, endecja i chadec;«) 
talą siłą atakują i usifują zmiażdżyć nie* 
i  hżny ruch robotniczy reprezentowany

przez N.igP. Ii. i Polskie Zjednoczenie Za" 
wodowe. To też pisma reakcyjni o d z ień  
w arlykułach naczelnych i notatkach pełna 
są wycieczek i kłamstw pod adresem N, 
P. R. Ze przyleci kłamstwa najordynar
niejsze i zła wola kierują piórem pisma
ków, to nie powinno nikogo dziwić, bo tą 
niecną robotą kierują wódz „chrrsścfań
skiego* stronnictwa ks. Adamski. „Roz
wój“ nienawidzący robotników jak djabeł 
świeconej wody—postanowił w celu zwal
czani a N. P. R. przedrukowywać kłamstwa 
pism endeckich. W ty:n celu w num.-rze 
z dnia 1 marca umieścił długi artyteur, 
przedruk z mizernego pisemka tygodnio
wego .G łos Wąbrzeski“ p. t. „Konkurencja 
dla P. P. S.*

„Rozwój* przedrukował ten artykuł 
w jakun celu? Po to, by biednym (ska
zanym na czytanie tak głupiego pisma) 
swym czytelnikom obrzydzić N. P. R. jalta 
partję, bodącą na żołdzie żydowakim i so
cjalistycznym, chciał ukazać .zbrodn c“ 
N P. R.

Przyjrzyjmy *1» tym zbrod iiom, za
rzucanym N. P. R-owi przez „Rozwó,“ za' 
.Gio5?m Wąbrzeskim*. N. P. R. n.e efcei

Polski urządzać według paragrafów Kon
stytucji 5 mija. Tak jest p. Czajewskil 
My szanujemy i czcimy nawet Konstytucję 
3 thaja jako świętą pamiątką przeszłości, * 
Jako ustawę, która była dobra przed 130 
laty, ale która dziś nic odpowiada war o s 
ko aa dzisiejszym. Konstytucja 3' ur.ja 
gwarantuje stanowisko uorzywilejowane 
szlachcie, otwiera możliwość nabycia praw 
politycznych mieszczaństwu, nznaja psft’ 
szczyzn; a chłopów wyjmuje tylko z pod 
tyranji sądów szlacheckich. Wszystko to 
b,ło  mądre l postępowe przed wiekiem, 
ale dziś w epoce równość» nie mogłoby 
się udać wprowadzić w życie. I kto takt 
zarzut stawia lub go powtarza ten daje 
sobie świadectwo głupoty 1 tępoty umy
słowej. Dalej zarzuca .Rozwój* N, P. 
R-owI, źa nie chce on rozwijać w ludzie 
poczucie pfacy obywatelskiej. Zeby ten 
zarzut wysuwać, to już trzeba być krety
nem. P, t"a bowiem, która jak-N. P. R. 
p zed w. . słai-.yła wytrwale ideałowi 
Niewód!. ; /k i. J.tóra w walce o Niepod
ległość brała żywy odciął, która dziś stara 
się budowy psfistwa oprzeć o uświado
miony narodowo i kl.:s>»o oświecony lud 
polski—na każdym kroku stara się właś
nie obudzić p¿czacie obywatelskie w war
stwach ludowych. Cała Polska o tam wie, 
nie wie o tem tylko biedny z powodu 
swego ograniczenia .Uozwój*.

Zbrodnią ma być również i to, te N. 
P. R. głosował za wolnością strajków, 
chcąc konstytucyjnie zastm C robotnikowi 
jedyną broń, jaką ten ma w u »ównej 
walce z kapitałem; oiepodoba się i to 
„Rozwojowi“, żc N. P. R. głosował za u- 
znaniem urzędowem komitetów f jbfycz«ycli, 
i : N. P. R. głosował za ustanowieniem 
„Izby Pracy“—krórej zadaniem byłoby o- 
chio.iu i stanowienie praw dla robotników; 
gniew,-? i to .Rozwój“, ie  N. P. R. glo
sował za Knataaowieuittnł podatków bez
pośrednich i postępowych, to ¡¿st zależ
nych od stanu majątkowigr*. I to oburza 
p. Czajewskiego, ż ; N. P. R. bronił nie- 
tykalności josobirt j kcidego obywatela, 
że występował zasednicu przeciw karze 
ś&iierci, co nie puteszkadza %■ -szt’ w dro
dze wyjątku stoiov/ać tej kary wzglądem 
paskarzy.

Czy ta są zarzuty? czy to co p. Cza* 
iewski w .Ruw^ja" wypisał czyni N* 
P. R,owl ujmi? Ciiyba w oczach takgla« 
p:cb, ciemaych i ograniczonych lodzi, jak 
współpracownicy .Razwoju“. Każiiy czło- 
vi*k rozsądny, każdy szczery demo trata 
staiiowisko N. P. R. w zaznaczonych wyżej 
sprawach może tylko pochwalić. .Rozwój*, 
zwalczając N. P. R. takimi artykułami i 
takimi zarzutami,,działa tylko na korzyść 
N. P. R. i zjedna mu niejednego zwolen
nika.

Ostrożnie Panie CzaJ,;wski, bo dz.ękl 
sw.j nierozwadze i nieprzytomności na 
szpaltach swego pisma przyczyniasz się do 
wamocnienia zaieaawid^one) partji.

Korespondencje z fabryk-
W y b r y k  h a k a t y s t y o z n j f .

W fabryce Stąjnerta Piotrkowski 27ft 
robotnicy złożyli ria G. S. 40,000 ma rei, 
kiedy del Bednarek zwrócił się do majstra 
przędzalni p Heintza po ofiarę, ten mu 
odpowiedział: »Ja daję tylko na dobie ce
le“. i.Jybym dał na G. S ,  byłbym 
zdra .ą  swego narod^u (nlemicckiegó). 
Na d dszą uwagę delegata, £e wobec takie
go stawiania sprawy p. H. powinien wy- 
jtchać do swej ojczyzny, pan m ijster o- 
ś iadczył. źe u czyniłby to najchętnle/, gdyby 
mu otwarto g anicę.

Arogancja p. H. oburzyła do żywego 
robotników, którzy zażądali od dyrekcji 
usunięcia p. Heintza.

Wid:ąc, r.e tó nie przelewki p. H. 
usiłował na boczku z delegatem sprawę 
zalatr/ić, a gdy to sięnieudała, oiw iadcz/ł 
publicznie, że gotów 2o0 mk. złożyć na 
plebiscyt. Robotnicy wzgardzili teraz tą 
ofiarą rro ?c sc^z.iego s c i c ' J  pora ’zifl 
P ..H . ,  ab y  po dobrej woli opuścił f..bry;.Q, 
co’ tenłe uczynił.

Rojutnicy zło'yll zebraną sumę na 
plebis:yt 22 tuie{p, p. H. udał sig dnia 
n i tępnego do komitetu plebiscytowego ł 
złożył tu a 500 mk. i otrzymił pokwito
wanie, z którym d )picro zjawił się do fa
bryki, myśląc, ie  tem przejedna robotni* 
ków.

T. OCIOSZYNSKI.

(Dakończenie).

Jakież są drogi, pnwadząęa do uz
drowienia'waluty polski j?*

Nasuną się one teraz, po przydłu- 
gich nieco, sle  z rozmysłu szczegółowych 
r,)zw.-żaniich nad historycznym przebie
giem powstawania naszej dzisieiszej kwe- 
stji walutowej, nasuną się przez zwykle 
przeciwstawienie.

• Ograniczenie dalszych eTiifji przez o- 
siągnięcie aktywneś:: bu 'ż 2iu państwo
wego, przygotowanie gruatu do deflacji 
przez stworzenie prawodawstwa czekowe
go i umożliwienie obrotu bezpłeniężnego, 
oraz przez pożyczki wewnętrzne, ustalenie 
„złotej treści“ banknotów polskich, choć
by narazie teorelycmc- tyllęg, aktywność 
bilansu płatniczego psó>twa, oraz eksport 
ta marki, ograniczenie spożycia wewnę
trznego oraz szybkie, celowe zagospoda
rowanie państwa w tych dziedzinach, któ
re dziś wymagają przywozu zagrani
cznego.

Jik z tego programu widzimy, do
tyka on wszystkich prawic dziedzin na
szego życia ekonomicznego. Sanacja na
szej waluty nis jest już obecnie sprawą 
łstwą, i nie daje się rozstrzygnąć w gra
nicach ścisłego zagadnienia monetarnego: 
dotyka ona dziedzin produkcji, handlu i 
spożycia, dotyka form obiegu pieniężnego 
i zagadnień budżetu państwa. Albowiem, 
gdziekolwiek się' zwrócimy w życiu na
szym, tam wszędzie kwestja naszej walu
ty wyłania się w formie bezpośrednich lob 
pośrednich trudności.

Ogianiczenie emisji jest dziś palącą

kwestją dn’?. Rzucanie codziennie po 100 
miljonow mk. * obieg dla pokrycia wy
datków państwowych nie jest do przyjęcia 
na dalszą metę. Jtrśli państwo z reguty 
najpierw pyta g swe wydatki, a potym 
szuka odpowiednio wydatnych źródeł do
chodowych, to tych źródeł nie m>i2 szu
kać w prasie drukarskiej, t.:cz w zamoż
ności obywateiś; albo raasi ograniczać wy
datki, jeśli źródła dochodów na wydatki 
nadmierne nie pozwalają. Skończyhśmy 
wojnę a z nią miljardówe wydatki na o- 
bronę, l to musi stać się punktem zwro
tnym, od którego rząd winien jsst dbać
o aktywność swego budżetu.

Enisia banknotów musi być odłą
czona od Ministerstwa Skarbu, a nawet 
Wbgóls od rządu. Winna być strybucją 
banku społecznego z udziałem koatroli 
rządowej. Tyiltp w tym razie można bę
dzie zmusić rząd do motywowania polrze- 
by en.isji i uzależnić emisję od istotnej po
trzeby znaków obiegowych. W dzisiejszej 
sytuacji pro»izorjów budżetowych „wi
dzimisię* każdego Ministra Skarou wyty
cza dowolnie rozmiary i terminy emisji 
Centralny B .ak Emisyjny, oparty na ka
pitułach krajowycii, oraz na życiu gospo- 
darerym kraju, znacznie oględn i j i zna
cznie bezpieczniej poprowadzi politykę emi
syjną, aniżeli takie ślepe narzędzie wja- 
rtzy wykonawczej, jak dzisiejsza PKKP. 
Taki bank nie da rządowi pożyczki, do
póki Sejm nie zatwierdzi odpowiedniej 
ustawy skerbowej; zaś Sejm,- uchwalając 
wydatki, musi poszukać źródeł w zdolno
ści podatkowej społeczeństwa, aby wyda
tki pokryć, aby pożyczkę umorzyć.

Sejm igrząd muszą -jaknajryphlej u- 
stalić równowartość marki w złocie Pa
pierowy pieniądz polski musi stać się na
reszcie formalnym pieniądzem, o określo
nej zawartości kruszcu. To nic, że nara
zie skarb zfota nie posiada. Francja, któ
rej wsluta stoi o wiele lepiej, niż nasza.

posiada zaledwie 10£ pokrycia kruszco
wego, ale zasady odpowiadania kruycem  
za swo;e bauk oly nie narus yia. -łiin iij; 
projekty (poseł Majewski, pr< f. dr. Stras* 
bu.fter), :-by Jedaostkę monetarną oclską 
uczynć— oczywiści« narazie teoretyczni? 
—rówuowartą zl ^tsmu frankowi, t. zn, dać 
jej prawo reprezentowania 0,290 gr. złota 
kruszcowego. Projekt ten jest niezły. O- 
czywiście, wobec stoaiinkowo nadoiiernej 
inflacji p ie n ię i iej w Polsce wzięcie tej 
odpowiedzialności przez państwo byłoby 
nader ryzykowne. Prosty rachunek powia
da nam bowiem, źe skarbiec państwa 
musiałby zgromadzić w tym celu — liczic  
tylko jedną trzecią część, jako przyj-tą 
ustawowo ap. w Niemczech—ołćoło 5 mi
lionów kg. złota. Na lomiar: n e Jjyłoby to 
korzystne także za y/zględów społecznych, 
oznaczałoby bowiem .istotne zbogacenie 
tych,—w czyich rękach obecnie pieniądz 
si; rgromidził, a więc spekulantów i pa- 
skarzy. C ł >w>ek pracy oszczędności obe
cnie nie posiada. P eniądz skoucentrował 
się w rękach proJucaiita rolnego, handla
rza, spekulanta giełdowego i paskarza, o* 
raz zagranicą. W tej sytuacji nadanie mu 
zwiększonej siły nabyvvczej stanowić bę«' 
dzie utrwalenie nowego świata bogaczy 
na trwaiych podstawach.

To też jednocześnie z konieczną po
trzebą ustalenia ziotoj waluty polstsiej na
suwa się potrzeba dokonania konwersji 
marek po kurs>e, zbliżon/m choćby do 
giełdowego. Np. loo mk. za jednego „zło
tego polssiego*, równego frankowi, t. zn. 
zawio ającego 0,290 gr. złota kruszcowe
go. Inflacja skurczy si; stokrotnie, war
tość pieniądza automatycznie wzrośnie 
tyleż razy,"a jakkolwiek pokrycie krusz
cowe nadal nie będzie zbyt wielkie, to 
jednak pieniądz emitowany obciąży w o- 
kreślonej sumie skarb państwa, co po
zwoli zorjentować się w naszych passy- 
wach państwowych. Posostanie, naturalnie.

trocka o zibjzpieczanła .złotego* przed 
dalszym spadkiem, ale to dotyczy już ra
czej polityki gispodarczef pabslwa, I:fó- 
r- J wpiyw na staauiiki walutowe Jesi «•- 
der doniosły.

M a n o w ic l" , pieniądz krajowy tym 
bardiiij spad) w stosunku do walut za
granicznych, un więcej dany kraj oJ in
nych zakupuje. Jeśli suma wypłat *fgra
nicznych za import przewyższa sumę na- 
liżności za eksport, to-albo złoty pieniądz 
kraju zadłażonago ucieka zagranicę, a na 
tyra tle poga1823 siQ waluta krajowa, aK;o 
t. zw. dewiry, t. zn. weksle zagraniczne 
tego kraju dy3ko.ituji się po coraz wyż
szej stopie dyskontowej, czyli są coraz 
mni“j wa'tJ, i trzeba wywoz ć zlot,'. B ;r- 
ność bilansu płatniczego zapowiada z tw- 
sze możliwość odpływu złota albo spadku 
kur3u banknotów. G iy  państwo ma dużo 
ziot;i, u  może int^rwenjować, t. zn. na 
pewien cza3. do pewnej samy z h w tiz  
wywozić złoto na spłatę diuków, a w t?n 
sposób kurs banknotów utrzymuje aj za
dawalającym poziomie.

Polska złoia nie posiada. Raczej 
wszelkimi siłami musi gromadzić zioto, 
albo co pomekąd na jedno wychodzi —  
dewizy zagraniczne. Stąd wniosek—: Pol
ska musi zwalczać wszelki nadmierny im
port, zwłaszcza konsumcyjn^, a starać się
o eksport. Importować powinniśmy ty l
ko surowce, m aszyny oraz to objektr, 
które są niezbędne do zagospodarowa
nia się. Natomiast wyw ozić powinniśmy 
wszelkie możliwo wyroby: drzewne, na
ftowe, żelazne, tekstylne, częściowo cu
kier, w dużych^ilościacTi cement, szkło, 
galanterję wszelkiego rodzaju, wyroby 
szczotkarskie, szm uklorskie i inno. Im
port żywności, amunicji, galanterji fran
cuskiej, towarów włóknistych obeyoh 
zabija nas—i  powinien być zabronieti#r. 
Lepiej jest przywieźć nawozy sztucaae, 
m aszyny rolniczo, lokomoblle, nawet
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Daremne to z; biegi. P. H. otrzymał 
•:3UKq, ;e ki? w Poisce ży e, temu n e 
<*> '«> diQ o_/ząsai z polskości i manife
stować cwm wrog> ¿o nas stosunek.

koks.

Sprawy robotnicze
2ob?ansa Sekcji

Zarząd Sekcji Gazownicze! podaje 
do wiadomości, ¿a v; niedziele, O rrarca,
o pudz. 10 rano, w lolsalu PZZ. (GiÓw* 
nc 3]), odbędzie 3lę ogólne roczna ze* 
branie. Porządek dzienny nastąputący:
1) Zagajanie i wybór prezydium; 2) Spra- 
wozuanie z działalności zarządu; 3) Spra
wozdanie kasowe; 4) O dczytanie  s ta tu tu ;  
f>) Wybór nowego Zarządu; 6) Wolne 
v nioski. Wyrazie nie stawienia sio do* 
t ; a tocznej i:c>ścl członków z brani«? od
łożone bodzie ra godz 11 tegoż dnia i' 
uw itane będzie za pełnom ocne.

J a k  t o - w r ? r r j f sjz«  p o j m u j ą  
^oH cia. n c ć ó  r&2a

Na zebraniu dsletfatów przemysłu 
wlóknisiojo Zw. Zaw. raf.;»“ uchwa
lono w dn. ‘¿3 lutego zbierać po wizy- 
»t I-ii fabrykach s :łudV.i no strajkuącyc’) 
Pończoaznlków. W myśl jtej uchwały 
^“iejjat i poborcy Zw. Zaw. „Praca“ w 
•¿bryce Schcjblera (Wodny Rynek 2) za
częli po wypłacie zbl-irsć w tkalni 3kła,- 
iki, zwracając s ę do kaidsjjo robotnika 
°  Poparcie tej a*c|l. Tow oriysze z 
» '»»owych* związków nie pozwolili je
dnak zbier-ić tych składek, przyczem  
doszło do awantur. W rezultacie dele
gat PZZ. „Praca* musiał zaprzestać zbie
gania suładek.

Ten fakt teroru świadczy jak 
towarzysza klasowcy którzy • wciąż 
mów.ą o solidarności prolstorjatu wszy- 
st.iici» krajów, tę solidarność pojmują w 
stosunku do robotników rodaków.

1 pomyśleć: cl sami towarzysze kle- 
•owcy — ta :  pojmujący solida?..«£ć ro
botniczą — ośmielili aię wezwać ogół 
robotni ów do strajku tfeneralnegol A!a 
r.auczl.a ja %ą wtedy otrzym ali'— m oie  
ich czegoś nauczy.

zlioZo na zasiew, niż osławiono mąki a- 
mery kański o lub rumuńskie, do których 
rząd dopłaca mil jardy dla wyrównania 
cen, i które tylko powiększają rozmia
ry naszego baukruetwa.

1 wreszcie na zakończenie jeszcze  
jeuno. 1 społeczeństwo musi wdrożyć 
sio do obrotu bezpieniijżncgo. Nio mamy 
złota. A lec złoto potr/.ebno jest tyiko 
dla wyrównania obrachunków m iędzy
narodowych. Anglja w obrocie wewnę
trznym obchodzi sję niotylko bez złota, 
ale wogóle bez pieniędzy: podczas gdy  
w.° Francji intla?Ja wynosi 1000 fr. na
6 o\vq, to w Anglji w toj gamej walucie 
wynosi zaledwie 150 do iqo franków. A 
Px26cież obrót handlowy w Anglii iost 
bez porównania silniejszy, niż we Fran
cji. Dlatego też Anglja nie wie, co to 
jest troska o złoto. W Anglji złoto prze
stało być fetyszem, teroryzującym p sr . 
chikę mns gospodarujących. Czek, opar
ty na zautaniu, zastąpił tam kruszec. W 
Anglji rne a *zyWu gj* gentleman’*® 
kto płaci złotem.

W. Polsce w^:/.e!kje raehunki zała
twia siii dotąd gotówką— z ręki do rę
ki. Wymaga to wielkiej ilości pieniędzy 
w obiegu. Powiększa to kłopot państwa: 
zmusza je do emisji. Bank Państwa vri- 
nien zachęcić do obrotu czekowego. 
Kząd winien opracować ustawodawstwo 
czekowo dające przywileje korzystają
cym z obrotu czekowogo. Pieniądz po
winien popłynąć do banków—a rachun
ki ludzki o mogą Się odbvwać atramen
tem na stronicach ksiąg kontowych.

Walka o p ie n ią c  powinna iść 
współrzędnie z walką przeciw pienią- 
2*0». Na tej drodze okrzepną stosunki 
walutowe w Pol£t*e.

O f c y l y  p .  L  K a i n r s l t R l s g i
Staraniem łódzkiego koła Tow. 

Nauczyc.eli szkół średnich i wyższych 
odbędą się dwa ciekawo odczyty p. L. 
Komarnickiego, znanego pedagoga I pi
ętrzą. Pierwszy odczyt dla cz łon lów  
Tow. NSW. i wprowadzonych gości od- 
będzlj się . w lo ;elu Tow. Krajoznaw
czego (Kościuszki 17) w sobotę, dn. 5 
marca o godz. 7 — na temat: „Z m eto
dyki bisterji literatury*.

Drugi odczyt z  dziedziny estetyki 
p. t. „Krytyka e dzieła sztuki“ odbędzie 
się w niedziel», dn. 6 marca, o godz, 5 
pp. soli Gimnazjum' Miźjshiego (Sien
kiewicza 41).

Niezwykle interesujące Inteligentny 
ogół tem aty obudziły żywa zaintereso
wanie. Nie ule^a wątpliwości, te  nie 
tylko ¿wiat nru :zyclelski, ale szerszy  

.0^61 inteligentny licznie przybędzie na 
zapowiedziane odczyty.

FaramuszHi.
Trabtat pclako-fransusks.

J o d n a k o  d z i e l n e  i  j c d r . a k o - m i j i n a
F r ^ n a  w z g l ą d  n a  w r o g ó w  s w y c h  n a  w s c h o d n i e j

( s t r o n i c
P o l s k a  i  F r a n c j a ,  d w a  p a ń s t w a  p o t ę ż n o  
Z a w a r ł y  t r a k t a t  K u  w s p ó l n e j  o b i o n l o .

J o ś l l  n a c z e p i ą  nas l a k o w e  d r a n i e ,
C h c ą c e  w y w o ł a ć  z n ó w  w o j e n n y  z a m ę t  
K i l j o n  b a g n e t ó w  l ś n i ą c y c h  r n u r e m  s t a n i e  
I  n a p a s t n i k o m  d a  m o c n y  t r a k t a m e n t

W i ę c  g i i / . i a i  jest taki,- ktoby sIq odważył.
P o s t a w i ć  Q o t ^  n a  J e c h i c l i i c j  g r z ę d z i e ' ?
K i l k a  l a t  . h m  u ,  c z y  l i ż  P o l a k  m a r z y ł ,
Z o  s t a n i c  w  m o c a r s t w  n a j ś w i e t n i e j s z y c h  r z ę d a i e .

. N o w a  s i r ;  c r . i  d l a  P o l s k i  z a c z y n a .
O d k ą d  z i r . u z y l y  s i ę  t r a k t a t e m  k r a j e ,
N i u m o o m  i C z e c i i o m  d z i w n i e  / . r z e d ł a  m i n a ,
I n s t i j p l l w s z y m  b u l s s e w l k  r i ę  s t a j o .

Z c  t a k  s i p  n a s z e  r o z w i k ł a ł y  losy,
T y l k o  A n g l i k o m  t o  s i ę  n i o  p o d o b a , .
L o c z  n i e p o t r z e b n e  n a m :  a n g i c l j k l e  s o s y ,  
A n g i e l s k i  p l » . * . t e r ,  a n g i e l s k a  c h o r o b a .

A  c h u ć ,  n i m  w  ¿ w i o c i e  z a p f t t i u j e  p o k ó j .
W  g r o b i e  w p i e r w  s p o c z u ą  n a ^ a e  i t a r e  k o ś c i .  
N a j l e p s z e  r z e c z y  s o b i e  v . - y p r o r o k u j :
O k r ę t  n a s z  p ł y n i e  k u  Ś w i e t n e j  p r z y s z ł o ś c i .

N e m o .

l i p u  B ś i l l i .  
K ^ !? n d a r z y H .

Dziś Kaziinicria 
Jutro Aitjaua
Wschód słońca, « m. 43 
Zschód B 5 m. 42
Wschód ksi^iyca 5 m. 44
Zachód 4 5 m. 58

—  D/:icn G órnośląski, Komi
tet Plebiscytow y Okręgu Łódzkiego 
w  dniu 1̂ 3 bm. urządza Dzioń Gór
nośląski łącznio z nabożeństwem, 
pochodem i kwestą.

— Sukno dla armji. Od HP u już 
dni po Warszawie krąiyły po :łooki, źe 
pode>as pobytu Nac^ilnika Partrtwa w 
Paryżu obiecano delegatom francuskich 
fjbryk suki sinych, iż otrzymają obsta- 
lunek na su .no dła armii polsUiej na 
su n ę  1 miljard marek i że Związek fi* 
bryl antów łódzkich dowiedziawszy się o 
tem, wysłał podobno delegację, która 
miała prosić o odwotaaie obstalunku we 
Francji. Obecnie Min. Spr. W ojsk, wy- 
jaśn ło, iż powyższe pogłoski są abso
lutnie bezpodstawne i żij ministerstwo 
nic nie % wic o jakichkolwiek obstalun- 
kach wś Franc;! su: na dla armji pol
skiej Wc;:oraj m iiło  się odbyć poste’ 
dzenie miedzyministerjałnej komisji za
kupów, na i.tórem miała być omawiana 
kwest ja obstalunku znacznej ilości sukna 
u fabrykantów łódzkich.

— Niersa żadnega ograniczenia ruchu 
kolejowego. Zaw^id, ja. PiUp ł  ¡>#..0,1  
wys akujący tutejszy ^łu^awy „Rozwói*, 
zamieść:« one;]aBi bezpodstawną całkiem  
wiadom ość o zain ienonem  jakoby ogra- | 
niczeniu ruchu kole.owego. Po stwier- I 
dzeniu kłamliwości tej wiadom ości o- 1 
trzymaliśmy od władz kolejowych wy* i 
jaśnienie,, że utrzymany zostaje bez 
przerwy ruch* 4 uar pociągów na linii *

kolei Fabryczno-Łódzldej, mianowicie:
1) r,ociąg os-obowy wychodzący o godz. 
6.35 rano z Łodzi do Koluszek i po
wracający do Łodzi o godz. 9 rano,
2) pociąg w /chodzący o g. 11.20 rano 
do Koluszek i powracający do Łodzi o 
g. 3 po południu, 3) pociąg wychodzący  
z Łodzi o g. 6 20 wieczorem i powra- 
ca ący do Łodzi o  g 8.50 wiać*,, 4) 
pociąg osobow y wychodsący o 5. 11 w 
nocy z Łodzi i powracający do Ł^dzi o 
g. 1.12 w nocy. Bezpośredni pociąg 
osobowy Warszaw^—Łódż przychodzi 
do Ł >dzi o g. 11.15 w nocy i pociąg 
ten wyrusza z Łodzi z powrotem o g.
6 rar.o.

Na łinjl kolei Kaliskiej — kursują
8 ńsry pociągów, mianowicie: 1) pociąg  
p cśy ;e8zny idijcy na Ł5d£ z Warszawy 
do Bsrlina, 2) pociąg kursuiący między 
Warszawą a Poznaniem, 3) pociąg lo
kalny idący z Łodzi do S .almierzyc 
(Kalisza). Zmian żadnych nie wpro
wadzono.

— 0 terminowe nadsyłan'6 wykazu 
osób ukaranych, za przokroczenia przepisów 
aprowizccyjnyc!]. Departament Aprowi
zacji Województwa Łódzkiego zwrócił 
się do wszystkich starostów z polece
niem dopilnowania, aby wykazy osób 
ukaranych za niedostarczenie kontyagen- 
tu były nadsyłano do Urzędu Wojewódz
kiego w terminie do 15 każdego miesią- ■ 
ca za miesiąc ubiegły.

— Za m ężohójslwo.- Wczoraj po 
południu sąd ó-.ręgtiwy zasadził za *u- 
dowodnioną zbrodn;q m ężobó,3twa M.

‘ Bajer na pozbawienie praw ntc u i ru
1 1 lat ciężkiego więzienia, oraz na za
płacenie 300 m ’.i. I osztów  sądowych.

Z życia orsanlzitjl i i .e .R .

B a o z s s w ś ć  K c ł o  T r a m w a 
j a r z y  ffiF fó .

W sobotę, dn. 5 b. m., w Klubie 
NPR Piotrkowska 91, odb.;dą aię 2 ze
brania: I-«» o godz. 9 rero. 2-e o g. 6 
wiecz. Sprałi^ b. waine. O lica.ie i 
punktualne przybycia uprasza Zarząd.

Z br«nia Znr-*i?jiiu.
W piąt«!-, o gods. 7 wiecz. w Klu

bie NPR. Piotrkowa' a 91, odbędzie się
zebranie Zarządu.
Zabranie Ł i r s ą i i u  D zielnicy  

B a ł u c h i s ]
odbędzie się o godż. 6 wiećz. w d. 5 bm .f 
Zebiar.ie komisji rcw.zyjnej tegoż cinia^
0 god.- 7 wiecz. v

B a a s a o ś ć !  D a i^ J r t ic a
W sobotę, 5 bm„ o godz. 6 i poł 

wiecz., odbędzie się ogólne zebranio 
Dzielnicy Zl<jlon-’.j przy ul. P:otr.-ow- 
skiej 91 (Klub NPR.) Pro3zeni eą ko
ledzy i kołeżan..* o liczne i punktualna 
przybycie, "Er co prjsi Zarząd.

Teatr, EB zp iiJ i szlaki.
Teatr Miejski.

Dzisiaj po zniżonych cenach zaw
sze mile widziano „Karykatury“ poraź 
24-ty.

Jutro w sobotę o g. 4 pp. dła mło
dzieży .C iotunia“ Fredry, i o g. 8 wiecz. 
na widowisku ludowom „Noc“ Z. Woj
narowskiej.

Zapowiedziana dwudniowa gościna 
zespołu Artystów Teatru Polskiego w 
W arszawie, którzy w środę, dn. 9 i w 
czwartek 10 odegrają na sconie teatru 
miejskiego głośną nowość paryską—ko- 
medję de Plouęs’a i de Croisseta „Pow
rót“, wzbudziła najwyższe zainteresowa
nie wśród teatralnych sfer Łodzi. B ile
ty  od soboty są do nabycia w kasie 
teatru.

177 miljonów zysku  
na handlu walulą.

Ministerstwo Spraw Wojskowych
1 p . O. Gen. w Lublinie powierzyły Ban
kowi Kupiectwa Pols iego w Warszawie 
za:.up tow arów .na potrzeby wo ska. Na 
tę tranzakcję otrzymał bank 738 m iljo 
nów marek od władz wojskowych. Tym
czasem  dyrektorzy te g o  b a n k u  r zu c ili 
owe miljony na spekulacje w a lu to w e . 
Tym sposobem  za r o b io n o  177 m iljo n ó w , 
a prócz te g o  za r o b e k  na to w a r z e  m u 
siał być tak ie  maióda.

R zu c a n ie  m iljo n ó w  m a re k  polskich 
na r y n e k  za g ra n ic zn y  o b n iża  w a r t o i d  
p ie n ią d za  naszego, a w  ’s ro k  * a  t*m ro- 
śnie droiyzna w  k ra ju  jak na d r o ż d ż a c h . 
C ię ż a r  te n  d źw ig a ć  m u si w  t;łó w n? j m:e- 
rze łu d  p ra c u ją c y , k tó re g o  z a ro b k i nie 
id ą  w  parr.2 z  d r o ż y z n ą  1 d o p r o w a d z a ją  
d o  r o z p a c z y . C h w y t a  cię o s ta tn ie g o  
środka — s tra jk u . I  wtenczas k r z y c z y  
prasa p r a w ic o w a , o n a jw ię c e j ia  sa le *n a  
o d  owych b a n k ó w  ¡speku lacyjnych na 
ruch r o b o t n ic z y , od b o ls z e w ik ó w  i k o 
munistów, a b y  «w rócić uwagę sp o łe 
czeństwa o d  w’aíciw ycn z b r o d n ic zy c h  
machinacji kapitalistów.

Lud oczekuje słusznej kary dla 
sprawców nędzy i nieszczęścia w kra;u!

Pod sąd najsurowszy!
WARSZAWA, 3. (PAT ) Min. aWrbu 

komunikuje: Przeprowadzona * ramie
nia min. skarbu rewizia Banku Kupiec
kiego Polskiego wW ^rsiawie i jego o4- 
dz. cłach w Gdańsku, ujawniła cały  
szereg nadużyć w zakresie obrotu ds- 
wirami i walutami zagranicznem ’. Wobec 
teso  min. skarbu przekazało sprawą 
wiaściwemu saao vi, zaś bankowi ode
brało prawo banku dewizowego.

P a c i a n i e  dyrekcji B a r .b  Küp;eo!'^a 
Polskiego.

WARSZAWA, 5. (B. Pr.- NPR). — 
Dzisiaj zgłosiła sio do Seimu delegacja  
Rady Nadzorczej Banku Kupiectwa Pol
skiego 1 złożyła prezesowi sejmowej 
Komisji Skarbowo-Budżetowej oświad
cz -nie, potępia,ą:e działalność dyrekcji 
Benku.

P o p j a w a  b y tu  i d e p u t a t y  
u rz ę d n ic z a .

WARSZAWA, 3. (PAT.) W myśl o- 
świadessnia prezydeitta ministrów w 
Sejmie w d iu 25 lutego w sprawie p o 
prawy bytu pracowników p a ń s tw o w y c h , 
Prszydjum Rsdy ministrów s tw ie rd / e , 
ż e  d n. 14 lu te g o  b r. wyłoniono k o m is ją , 
złożoną z ministrów s p ra w  w e w n ę tr z 
nych, sl ar ju, przemysłu i handlu i a p r o 
wizacji — celem  obm yślenia ś ro d k ó w  
przyjścia z  pomocą doraf..ą pracow
nikom państwowym, jpoczem na posie
dzeniu Rady ministrów powzięto szereg  
uchwał w tej mĄterji. Dnia IG lutego 
Rada ministrów uchwaliła: o d  lut-.go b r . 
wszystkim pracownikom państwowym  
będą deputaty dostarczone regularnie, 
a zaległa deputaty b^dą wyrównano w  
ciągu 6 miesięcy; pozatem będą regu
larnie dostarczane pracownikom pań* 

-^w ow y.n na m iesiące zimowe zwiąk* 
szone deputaty węgla.

Dnia 23 lutego Rada ministrów u- 
chwaliła: Pociąw szy od 1. marca mnoż- 
nii. zostaje podniesiony do 5 .5 p iln  aów  
dła Wafczawy. Komisja dła spraw po
lepszenia by!u pracować ma w dalszym  
cią .u . Minister aprowizacji ju£ zadys
ponował rozdzia ziarr.a i mąiil za luty 
dla pracownil.ów p&ństwo^ych. Połową 
wpisowego w szkołach państwowych na 
obecne półrocze dła d ii .‘Ci pracowników  
oaństwowych ponosi skarb państwa. 
Pozatem  Rada ministrów postanowiła 
odroczyć zwrot udzielonych pr cew 
nikom państwowym w jesi«ni 19^0 r. 
zaliczek do 1 sierpnia.

p l i l f l  l i l l r t i

P rze ciw  głosowaniu em igrantów .
WARSZAWA, 3. (B. Pr. NPR . P o s e ł 

p o ls i w  B ru k s e li, S o b a ń s k i w r ę c z y ł z 
p o le c e ń  a Min. S p r . Z a g r . n o tę  r z ą d o w i 
a n g ie ls k ie m u , w  której z a z n a c z a , ie  rzą d  
po lski skład a z  siebie w s ze lk ą  o d p o 
w ie d zia ln o ś ć  z a  k o n s e k w e n c je , ja k ie  
mogą w y n ik n ą ć  z  p o w o d u  u c h w a ły  R a d y 
N a jw y ż s z e j K o a lic ji c o  d o  w sp ó ln e g o  
g ło s o w a n .a  e m ig ra n tó w  p o d c za s  p le b i* 
scytu g ó rn o ś lą s k ie g o .



I  ! b a  n o w e g o  p r z e s i l e n i a  r z ą d o w e g o .
Minister Popłowskl podał się do dymisji. Klub Sejm owy NPR, w obec sytuacji.

WARSZAWA, 3. (B. Pr. NPR). -  
P-tetzy nm Klubu NHR. komunikuict Na
rodowi Partjo Robotnic*« ostatni strajk 
kolejowy uznała za szkodl wy dla pań- 
itw i i strajk ton z* alcsala. Z jeszcze 
większą silą wtystnoiia NPR. przociw 
strajkowi powszec; nemu wywołanemu 
przez PPS. i komunistów. Dzięki ener
gicznej akcji N ir. Pnr. Rob. i Poi. Zw. 
Za w. strajk kolejowy i powszechny zu
pełnie się nie udał. Dziś akcja straj o- 
wa wygasła a trwająca muitaryzacja 
kołci £odzi niepotrzabnie w ogól pracu
jących i patriotycznych koloW ty.

Na posiedzeniu Rady Ministrów d .  
2 b. m. m nister Pepłows ;i postawił na
stępu qcy wniosek: „Wobec wy{jai.ii<}cia 
straj u — Rada M.ni*trów postanawia 
przedłożyć Panu Naczelnikowi Państwa 
wniosek o zniesienie dekretu o poddaniu 
kolei mocy ustaw wojskowych*.

Prezydent ministrów Witos wlm le- 
wiu w-»kszości Rady Ministrów i»iiyli{ 
r d decyzii i od oznaczenia terminu 
z . .¿oiema stanu wojennego na kolejach.

Minister Pepłowski nie widząó 
wobec tego stanow iska rządu rękoj
mi natychm iastowego zniesienia mi
litaryzacji na kolejach, a nie chcąc 
ponosić daloj odpowiedzialności za 
położenie, jakie w ytw orzyć się może 
wskutek stanu, trw ającego na kole
jach, złożył dzisiaj dymisję na ręce  
prezydenta gabinetu W itosa zaw ia
damiając jednocześnie o tem Klub 
sejm owy NPR.

WARSZAWA, 3. (B. Pr. NPR). Dzi
siaj od godz. 2 po poł. obradował Klub 
Sejmowy NPR. cele«» M ięcia stanowi
ska wobec podania się do dymisji mi
nistra Pepłowskietio. Po naradach Klu
bu o godz. 9 i pól wieczorem  posłowie  
Chądzyński 1 Rajca konferowali z przed
stawicielami Klubu P-L — posłami Dęb
skim, O siec-im  i Erdmanem — poczym  
udali się późnym w eczorem  na konfe
rencję' z premjerem Witosem.

Groźne stanowisko koalicji 
wobec Niamców. V
Ultmatum koalicji.'

PARYŻ 3. (PAT). Specjalny 
sprawozdawca IIavasa w  Londynio 
donosi, że aljanci porozumieli s ię  
fo t  co do odpowiedzi na przedłożo
n e  wczoraj przez Niemców kontr
propozycje. Aljańci uznają jedno 
lnyńlnie propozycje niem ieckie za 
niemożliwe do przyjęcia i zaakcep
towali zarządzenia, które okazują 

konieczne wskutek oporu Niem
ców. Dziś wieczorem ma być pod
pisana umowa specjalna, która u- 
sfciłi nowo kompetencje komisji.

PRAGA 3. (PAT). Czeskie 
1 P  donosi iskrowo, żo ultimatum  
w afioji przedłożone delegacji nle- 
»ieck iej upływa w  przeciągu 48 
godzin. Po upływ ie tego terminu 
wojska belgijskie jako pierwsza a- 
wuugarda obsadzą natychm iast oko
lice Dortmundu.

Spraw a em erytur i w ypłat re k w izy - 
cyjnych.

# RYGA 8. Na wspólnein posiedze
niu komisji redakcyjnej omawiano w 
dalszym  ciągu sprawę sformułowania 
roszczeń polskich co do wypłaty od
szkodowań. Delogaoi rosyjscy po wy- 
czerpującoj dyskusji odrzucili pretensje 
naazo w sprawie zwrotu funduszów e- 
merytalnyoh l wypłaty emerytur urzęd
ników państwowych oraz odszkodowania 
za dokonywano przez wojska rosyjskie 
rekwizycje.

Wbboc kategorycznej postawy bol
szewików, posirdzenlo przerwano do ju
tra, w tej nadziei, Ze obie strony do te
go terminu znajdą jakiś modus vivendt 
do pom yślnego załatwienia tej sprawy.

Granice Polski z  R o sją , B iałorusią i 
U krain ą u stalon e.

RYGA 3. Komisja redakcyjna na 
posiedzeniu południowem przyjęła w o- 
statecznej redakcji artykuł trzeoi trak

tatu, zawierający szczegółowy opis gra
nic pomiędzy Polską a Rosją, Białorusią 
i Ukrainą. Obie strony ostatocznia zgo
dziły się Da granicę, wytkniętą przez
preliminarja.

Układ yo s p o fa rc zy  pelsko-gdanski.
GDAŃSK, 3. (PAT;. Komisja go

spodarcza Sejmu gdańskiego zatwier
dziła układ gospodarczy zawarty między 
Polską a G ciańs;em  8 ub. m. Sam ow i 
przedłożony będzie wniosek o ratyfiko
wanie tego uktedu.

h l e r j a  państwowa.
WARSZA A, 5. (PA L ). Generalna 

dyrelccja loterii • aństwowaj ogłasza) że 
ciągnienie 5 klasy drugiej polskiej pań* 
stwowej ioterji klasowei, odbędzie się 
publicznie w dnach  9, 10, 1!, 14, 15, 
16, 17, 18. 19, 21, '12, 23, 80, 31 marca 
l 1, 2, 6 kwietnia rb.

Zaburzenia w Rosji.
D a lsze  walki w  Pe te rsb u rg u ,
HELSINFORS 8. Rosyjska rewolu

cja przeciwko sowietom trwa w dalszym  
ciągu. Gwałtowne walki toczą się 'na 
ulicach Petersburga i Moskwy. Robot
nicy zdobyli-więziobio i arseilał czer
wonej gwardji. Armaty sprowadzono z 
prowincji biorą udział w walkach.

REWEL 8. Powodom zamętu w 
Petersburgu jest niesłychany wzrost li
czby robotników pozbawionvoh w szel
kiej pracy. Cała ludność domagała się  
gwałtownie powiększenia wydzielanych  
porcji chleba. Doszło do krwawych 
walk na ulicach. Gwałtowno walki to
czyły się również na ulicach Moskwy. 
Znaczna liczba ozerwonogwardzistów po
łączyła się z rewolucjonistami.

Bunt w Kronsztadzie trwa w dal
szym  ciągu. Wojska wysłane przoz 
rząd moskiewski nie były w stanie o- 
dobrać miasta powstańcom, którzy od
mawiają stanowczo wszelkich rokowań 
z rządem moskiewskim.

Sytuncja w całej Rosji jest bardzo 
groźna wskutek braku pracy i żywności.

Ul Moskwie c o ra z g o rze j.
GDAŃSK, 3. (PAT). Z Rygi do

noszą pod datą 2 b. m. Wczoraj i 
d z i ś  n i e  n a d e s z ł y  b e z p o ś r e d n i e  w i a 
domości z Moskwy.* Ryskie dzien
niki otrzymały wiadomości z Mo
skwy, że przywódcy Komitetu straj
kowego w fabryce Sterlinga pod 
Moskwą zostali rozstrzelani karabi
nami maszynowemi.

2.e stolicy i z  K r a j u .
O d e zw a W ito s a .

WARSZAWA 23. (PAT). Prezy
dent ministrów W itos wydał odezwę ao 
obywateli z ekazji fiaska strajkowego. 
W odezwie tej podkreśla premjer pa* 
trjotyzm polskiego pracownika i kończy 
tak: „W chwili, kiedy niebezpieczeń
stwo strajku minęło, rząd zwraca się do 
całego społeczeństwa, a przedewszyst* 
kiem do robotników polskich i do kole
jarzy polskioh, zo słowami głębokieg« 
uznania i najgorętszej podzięki“.

Wiadomości telegraficzne.
!

Książki nadesłane.

(—) W Wiedniu dokonano niezwykli 
zuchwałej kradzieży dzieł sztu i w mu
zeum uniwer^yteckiem. Wartość skra1 
dzionych obrazów wynosi pół mlljona 
marek.

( • - )  W ubiegłych 6 m ies'ącech wy
kryto w Rosji 280 spisków przeclwso* 
wiecklch i stłum iono 114 rewolt. Aresz
towano 281,943 osób, a stracono 4,305 
osób. Tylkol

( —) W Gduńs u z a s t r a j k O w a l y  z a 

ł o g i  t u t e j s z y c h  s t a t k ó w  ż e g l u g i  r z e c z n e j  

wskutek esego ruch statków osobowych 
I rucli w porcie z o 3 t a ł  przerwany.

. W y c k o w a n l o  o b y w a t o l s k i e  1 o ś w i a t *  
p o w s z e c h n a  *  p i s m  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  
K o m i s j i  E d u k a c j i  ' N a r o d o w o J  u ł o ż y ł  V f .  
O a t o r l o f f .  N a k ł a d e m  I * .  K i s z » ™  w  Ł o d g L  
K o n l e c / . n o A d  u t w o r z e n i a  s y s t e m u  w y c h o 

w a n i a  n a r o d o w e g o  J e s t  < l z i ń  j o d n e m  z  n a J p U "  
n l c j  w o h  M u l a ń  w  d z i e d z i n i e  s z k o l n i c t w u  W  
p r a o y  t e j ,  j o ż o l l  c h c e m y  . o a l ą g n ą d  c o l  z a m i e 
r z o n y ,  m u s i m y  o p r z e ć  m ę  n a  u r a o y  t y c h .  k t ó 
r z y  w  p r r . o s r ł o ś c l  o w o c n i e  i  c h l u b n i e  n a  t o j  n i -  
w i o  p r a c o w a l i .  P o r . n a n i o  w l ę o  d z i e l  w y b l t n y o k  
p e d a g o g ó w  p o l s k i c h  w  X V I I I  1 X I X  j o s t  o b o 
w i ą z k i e m  k a ż d e g o  k t o  s i ę  d y , l ś  z a j m u j o  s p r a 
w a m i  w y c h o w a n i a .  P o t r z e b i e  t o j  c z y n i ą  s *  
d o ć d  w y d a n i u  p i s m  p e d a g ó w  d o k o n a n o  p r z e «  p-  
O d t e r f o f f a  n a k ł a d e m  f i r m y  Ł ^ P i n z e r a .  P o  n i » -  
ś m i e r t e l n e j  p a m i ę c i  . P o w i n n o ś c i a c h  n a u c z y 
c i e l a “  G r s w g o ę z a  P i r a m o w i c z a ,  u k a z a ł  a i ę  o b e o -  
n i o  w y b ó r  p i s m  z a s ł u ż o n y c h  d z i a ł a c z y  n a  n i 
w i e  w y c h o w a w c z e j  w  w .  X V I I I  —  lcs.  P o p ł a * -  
H k l e g o ’ O  w y c h o w a n i u .  O  « / . k o l e  p a r a f i a l n e ] ,  
k r t .  h a n i l n d s k i n c o  ( w y j ą t k i  z  d z i e ł )  P .  n i c l l n -  
B k i e g o  ( w y j ą t k i  s  d n i a ł a  p o * “ «  e d u k a c j i ) ,  
w r e s z c i e  n a | c h a r a k t e r y 8 t y c z n l e j 8 z o  w y j ą t k i  > 
u s t a w  I C o r n i a j i  E d u k a c j i  N a r ó d .  K s i ą ż e c z k a  p .  
O s t .  c i y n i  z a i l o . A « }  o d d a w n a  o d c ? i y w a n e J  p o t r z e 
b i e  p o z n a n i a  p i s m  p o l s k i c h  p e d a g o g ó w ,  t o  t e *  
n i e w ą t p l i w i #  z n a j d z i e  ż y c z l i w i e  p r z y j ę c i a  n i #  
t y l k o  w ś r ó i l  n a u c s z / c l o U ,  a l o  »  n r z y j o m n o ś o l ą  
I p o l y t k i o m  n i e m a ł y m  z o s t a n l o  o d c z y t a n a  p r z e *  
k a ż d e g o  ś w l a t ł o g o  m i ł o ś n i k a  d z i e j ó w  k u l t u r y  
u  a r o d o w e j .

i

:

G ó r n o ś l ą z a c y ,
k ł^ n y  opuściES feren plebi- 
sc^io w y po {"ssym  paździer
nika 1920 i*« wiflsii zgłosić sią

do Komitetu P8e-
islscyto^ego ©kręgu Łódzkle- 
go, Przejazd 4, 8 piętro.

Przyjdźcie i zobaczcie!
„Y. M. C. A.“

( A m e r y k a ń s k i  Z w i ą z e k  M ł o d z i e ż y  C h r z e ś c i j a ń s k i e j )
' i z a z n a j s s n l e n i a  s z o r s z y c h  k ó ł  p u b l i c z n o ś c i  z e  s w ą  

d z i a ł a l n o ś c i ą  c y w i l n ą

z f ś P R i s z f l  n a  z c B R a n i e ,
k t ó r e  u d b i j d i i i *  si<j  W  N I E D Z I R L Ę ,  6 - g o  m a r c a  b .  r . ,  o  
g o d z .  ł - t e j  p o  p o ł . ,  w  l o k a l u  p r z y  u l .  P i o t r k o w s k i e j  W  2 4 3 .

P R O G R A M :
l )  K i n o :  „ M i ę d z y n a r o d o w y  * i a » d  h a r c a r z y  w  L o n d y n i - e * .

O b r a z y  ś w i e t l n *  z  ż y c i a  „ Y .  M .  G .  A . *  w  A m o r y c o .
3 )  A m e r y k a ń s k i e  g r y  s p o r t o w e .

W s tę p  d la  c y w i lt t y t i l i  w ó i n y .

OraSolag „MARJA”
określa charakter czło

w ieka.
Przyjmuje od ' l  do l i od 

4—9 prócz świąt
GŁÓWNA JSS 02.

O g ło sz e n ia  d obne.
i  A  I f a r u l e  i u » b l « ,

*  l v  d y w i n y ,  g a r 
d e r o b y ,  f u t r a ,  bieliznę i ró?ne 
*pr<ęiy domowe, płace na|lepl9i 
W ó l c z a ń s k a 4 8 ,  m . 0 ,  C h r z a n o w i e * .

A damski Józef zagubił kartę naf- 
•i*- tową, wjdsną w lioop. Łódz
kiego Stow. Spoiyw. 864—l

A. A. Kupuje 0TrSio-
k ę ,  b i e l i z n ę ,  f n l i a .  m  . * / : y n v  d o  
u z y c l . ' « ,  d y w a n y ,  fł»cą n a j t e p k ) ,  
B e n e d y k u  Hti, t a .  1 3 ,  p a r t e r ,  L a -  
z n i k .  8 4 3 2 7

A. Dębowe SfiUŁ”*
Sienkiewicza 69. m. 21, oficyna, 
I I  wejście pięratze piętro.

Buchnlterja
podwójna kandlows, prawo han
dlowe. wekslowe, biurowoSć etc. ' 
Razem mk. ¡¿,400, Teodor Gros»- 
pian. Sienklewlc a ‘J9.

Budkiewicz Wiktorja zagubiła 
pasiport nie®lecki 1 ''arię 

węglową, wydaną w magistracie. 
_______ _____________ hl2—3
D ą k  W a l e n t y n a  i a ^ u b i i a  patZ-

- L *  p u r t  w y d a n y  w  L o 
d z i *  — 3 »

Be r g e r  I c e k  M a j e r  ł  l e g i 
t y m a c ję  c h l e b o w ą ,  w y d n n a  n a

4 o*oby. >-4'i—1
B  odatv M e n d e l  za£Ut)ił ieZTry- 

mację chlebową, wydaną ni
5  oaób.___________  — 1

Do sprzedania \?t6J
w Chojnach przy Szisle R w- 
sklej, naprze°‘W Jóveiowa, t> ir.ór^ 
Ziemi o r n e l .  2 morgi łąki z t ifom, 
dom o czterech mieszkaniach i 
zabudowania gospodarskie. Wla- 
domoćJ na miejsca, l don & 
koiclolem. 831—2
TTynonlzlak Włidyslaw ¿óguTł 
X J  kartę nropową, wydaną z ka
drŷ ___________________ S il—3

'Iryi Adam zagubił i «bzporł 
p o l s k i ,  wydany w Łodz

8 5 7 — 8

|  j o m k o  ł l o n r y k  z » k u ^  K»f*ę 
"  p o w o ła n i a ,  w y d a n ą  z P. K. U..
_________________ ___________ 8 3 8 - 3

/ J l . p i ń a « !  J ó z e f  z a g u b i ł  f usz-  
' J  p o r t  n i e in io c k i ,  w , d a n y  W cm. 
W o j  »ławice. 8 3 ^ —3
T I  e razM eo w icz  S i l a in a ~ W » i iö b U  

l e g i t y m a c j ę  c h l o b o w ą ,  w y d a 
ną  na 6 o a ó b .  8 5 d — 1

Jä n ü r z e k  W a w r z y n i e c  ~ g  ub ł i  
I g i t y i n a c ę ,  w y t a n ą  z  orRn- 

n i ; a  Ji li. P .  R, 1 k a r t ę  od  p a8 l-  
p o r tu  i  f.ibry.%1 H e ln t z l a  1 K u n i 
tz  e r u ____________  813— 3

J  t e r s h t  W ł a d y s ł a w  z l ^ u b l i  
k a r  ę  p o w . ł i n l a  ro r .zn lk a  1892 

w y d a n ą  w  P .  K U. o r a z  p a s z 
p o r t  n iem ieck i ,  w y d a n y  w  Lodzi.

Ro~ i ć i i  W a « r / .ycieó z.iTuibtt  
p a s z p o r t  p o l sk i ,  w y d a n y  w  

B h s i k s c h .  8 1 0 — 3

F
G e n o » « l a  H k w a i k ó w n a  z a g u b i 

ł a  k o n t r o l k ę  » n o i c l o » ą ,  w y 
d a n ą  w  f a b r j e e  . W b ' z e w s  a  m a -  
a a f u k t n r a "  d a w n i e j  H e i n z e l  1 K u -  
B l t z e c .  -

P

i w o w a r s k i  f t o m u u ld z a g u b l l  k a f -  
b e z t e  m i n o w e g o  u r lo p « ,  

w y d a n ą  a  P .  K- U .  w  Łodzi. _
_____________

"OogalsKI M « u ry ł  zj^*» !̂ i  pas^* 
1 1  port n i e m l o c f .  of >z k a r !«  po* 
w o f a u l a ,  w y d e r .ą  z P .  K. 'J- w
Ł o d / t - ________  ____________« 4 9 — 3  •
i » o  e n b i u m  A i o l  i a g u h i l  l .g-.ty- 
* *  m ao ję  c h l e b o w ą ,  w y d m ą  n*
3  o s o b y ._____________________y>2— 1
i >  a d z t e j e w » a T e i  la z a g u b i ł a  p a *  

- t »  s i p o r t  n i e m i e c k i ,  \ » y d * n y  w  
Ł  . d z l .  8 2 1 - 2

Sk u b a ła  l i r o n i s ł a w  z a g u b i ł  p a 
s z p o r t  n ‘e m le c k l ,  d o k u m e n t  

w o j s k o w y  i za  w i a d c z e n . e  r«~ 
i w i i y t o r a  k a m ie n i  na  powia» 
Ł ó dzki .  7-*7— 3

_____  ... _ Sprzedam motor
K T i T i T H e n r y k  / . i g u b i ł  f e s i a T e c z *  i f i n  k  n n y ,  w . a d  m o ^ ć  T a r g o w a

k ę ,  w y d a n ą  z  b a n k u  n k e y  n f  ^  1 1 ,  m .  2  ‘ d  5  d  8  > c e z .
g  a E - w a n ^ e  c k l e j .  8" ’  — 3  w e . n e r  F  n c i a z e < -  2 - r u '  i ł  p a *
V T c T n ’i j n t n T m r i  z a g u b i ł  Ir?-» T y -  ‘  p o r t  r . l .  m  e  k i ,  w y i l a n  ■ w

1  • —  ■ Ł o d . : i .  8 4 :  - }
O  Fic- ~  M b bal  z .  u b  ~  l e ^ l l  , -  
^  m u j ę  c h l d '  o w ą ,  w y d a a ą  na 
6  0 'ó t* .  8 4 S — 1
O  ; ó r  t ' a v c :  ł leg i  ty  ma-

c ję  c b l o b o w ą ,  w y d a . ą  l a  
o -o b y ,  7 8 1 — 1
C o * n o w # k a  l i ron ls  a w a z i  g u b i  a 
O  p * s r p ^ i t  n ie m ie c k i ,  w y d a n y
n  B la ło s to k u .  ____________ 7',7—3
f P i m a s  e w s k i  Jan z a g u b i ł  pTi-z- 
-L p'>rt r o s y j s k i ,  w y d a n y  w  g m l -  
n ie [)_  o l u .  8 5 0 — 3

U i w lcz  Jó z e f  z a g u b i ł  k u r t ę  po- 
b o  ó w » ,  w y J a n ą  z P. K- D.

. ______________ 8 ‘! 9 —3
y j i r z ą d  Ł ó d z .  R - i a m .  T o w .  p o *
/ J  t y c z k o w o - o s z c z ę d n o ś c lo w e g o ,  
S i e n k i e w i c z a  40 .  w y d a j »  p o ż y c z k i  
s w y m  c z ło n k o m  o r a z  p r z y j m n i»  
p i e n i ą d z e  n a  o s z c z ę d n o ! ^ ,  p ro c e n 
t y  p ła c i  n a  , 'ąd a n ie  5, z t r / e c h -  
m le s i ę c 2n y m  w y m ó w ie n ie m  6, a z 
r o c z n y m  7 p roc .  Biuro o t w a r t e  o d  
9  a o  2 ,  p r ó c z  te g o  w tork i ,  e / w a t t *  
k l  1 s o b o t y  od  6 do  7 p, p.

m a o j ę  c i . l e b o w ą ,  w y a n  r a  
o s o ^ y .

Krawiec wojskowy
f c „ .  I r n l d l u U f 9 l *  ( u l .  T i o l r k o w -  
s k a  6 G ) ,  w y k o n y w a  t a n i o  i s o l i d 
n i e  w s K c l i t e  r o i  t y  w  z a i - r e s  
k r a w i e c t w a  w 0( s k 0w e 20 i  c y w i l 
n e g o  w c h o d z ą c e . ___________

- \T o g a c k l  R -ch z a g u b i !  Ie ; ' t v m a -  
c l i  c h l e b o w ą  i a  ^ 4 1 - !>>

Potrz bui czeladzie
s z e «  c c y  n a  r ó ż n ą  r o b o  ę ,  I ! a -  
d  w  a ń s k a  1 9 .  8  ' ' 5 — 3

Pralni chemiczna
a d « n l « |  . H .  S  u l e * ,  z o s t a ł »  o -  
V e c n l < ;  r . < b y t a  j . r . : e z  S .  F « l d U u -  
( e r u .  L ó . : f ,  a ! .  S\ , c h o d n : a  ) i  5 7  
p o l e c a  » 4  u w a d r e  p u b l i c z n o ś : l .  
p o w i e r z o n e  c b s t a l u n k l  w y k o n y 
w a  t a n i o  I s o ‘ i d n i t ,

biTaa>;0

Aydiwca Zerrąd ük’rqsowy N.l’.R. w Ł-JtJzi.

____________ LiL__
p r z y b y . z  S t a n i s ł a w a  .  . . 
* l e g i t y m a c j ę  w o l n t g o  prze  a z  
d u  z  K ol.  £ 1 .  Łódz.  8 4 2 — t

Z
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